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Polsk'.ego 1~ov!arzystwa Opieki nad Kresami. 

RODACY! 
Wzywalny \Vas do 'w'ydaj nej ofiarności na rzecz potrzeb kultu

ralno-oświato\vych Kresów Wschodnich! 
Chodzi o całość, przyszłość i bezpieczeń~two POLSKI! 

Z Kres' os 
II • , 

• 
Nieśmy na Kresy oświaty kaganiec! . 
Niech z Waszych groszy ofiarnych powstaną placówki pracy 

i kultury polskiej na Kresach! 
__________________________ IIiII __ I!III==_.~m'=·WSWG'S'!'~~ 

Z ClJvstaIDV RolnlCZO-PrzemvsłoClleJ 
w Łowiczu. 

./ 
Zapowiedziane otWarcie Wystawy Rolniczo

Przemysłowej w Łowiczu odbyło się w dniu] 9 wrześ
nia r. b. podług programu następującego: 

Godzina 11 rano 1) Nabożeństwo \Ii Kolegjaci~ 
Łowickiej. 

Godzina 1 po południu 2) Przemówienie \lice·pre
zesa Wystawy p. Stanisława Grabińskiego (junjora) 
z Walewic (przemówienie to podajemy po niżeJ 
w całości). 

3) Przemówienie p. ministra rolnictwa Jerzego 
Gościckiego. 
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4) Przeolówienie p. Fudakowskiego, ' prezesa 
Centralnego T oWa Rolniczego w Warszawie. 

Następnie p. minister rolnictwa przeciął wstę
gę o kolorach lO,Wickich i tlumy zelJranej licznie 
publiczności ruszyły zwiedzać Wystawę. Na pier
wszy rzut oka wystawa przedstaWiała się ol<azale 
i frekwencja była b. duża przez caty czas. 

Chcąc dać całkowity obraz z dziejów wystawy, 
podajemy poniżej przemÓWienie p. Grabińskiego, 
a w dalszych numerach podamy szczegółowe spra
wozdanie, które obejmie całokształt pierwszej Rolni
czo-Przemysłowej . Wystawy w ŁoWiczu. 

Prze m ówienie Vice- prezesa pana 
S. Gra bińskiego 

Wznawiając starodawną tradycję loWic!cich 
wyst aw-jatmarków, postanowilo w roku zeszłym 
spoleczellstwo miejscowe ..organizację dzisiejszej 
Wystawy. 

Miała ona, w założeniu swoje m, objąć wytwór
czość lO·ciu pOWiatów grupujących się naokolo Ło
Wicza i być w odróżnieniu od targów wschodnich 
czy poznańskich, obrachowanych na międzynarodo
we stosunki handlowe, przeglądem sił l możliwości 
wewnętrznego rynku. 

Inicjatorzy chcieli, by znowu jak niegdyś sta
rodawna siedziba prymasów-ŁOWicz, stał się tere
nem, gdzieby wszystkie gaięzie rolnictwa, rolnicze
go przemysłu oraz tych wszystkich działów produk
cji, które pośrednio dla rolnictwa okolicy naszej 
pracują, sldadały co czas jakiś egzamin dojrzałości. 

Musieli inicjatorzy wystawy przezwyciężać po
ważne trudności, w opanowaniu których mieli moż
ność korzystania z wydatnej pomocy szeregu insty- . 
tucji państwowych i prywatnych, którym w imieniu 
Komitetu jaknajserdeczniejsze sldadam podzięko-
wanie. ' 

Ze szczególnym naciskiem podkreśl!ć chcę 
współdziałanie z Komitetem instytucji finansowych 
a mianowicie: P. K. K. P., PocztOWej Kasy Oszczę
dności i Państwowego Banku Rolnego dalej Ma
gistratu i Rady Miejskiej m. ŁOWicza, Warszawskie
go SyndykAtu Rolniczego i Banku Ziemi ŁOWickiej. 
BE"z przesady rzec można, że bez ich pomocy nie 
bylibyśmy akcji naszej doprowadzili do końca. 

Władze państwowe, do których w tolm pmc 
organizacyjnych 'wypadało nHm się zwracać, wyka
zały daleliQ idąCe zrozumierlie naszych wy;:; iłliÓW, 
chętnie przy\:hodzily z pomocą, dając dowody, że 
się poczuwają do wspólnej aiccji ze społeczeń
stwem, którego rząd jest jedynie składową chocia2 
naczelną częścią. 

Tym gorętszym sercem witam w imieniu Ko
mitetu Wystawy p. Ministra Rolnictwa i Dóbr pań
stwowych, p. Wojewodę Warszawskiego oraz wszy
stkich przedstawicieli władz państwowych, którzy 
otwarcie naszej wystawy obecnością swoją zaszczycili. 

Wystawa Łowicka, jakiem juz o tem wspom
niał, jest rolnicLO-przemyslową, iecz wyrosła ona 
w środowisku przeważnie rolniczem i diatego może 
rolnictwu szczególnie jest POŚ\.l)!ttCOila. 

To też wita!ąc wszystkich nast.ych miłych goś
ci, przedstaWicieli instytucji i zrzeszE'ń społecznych, 
nie mogę pominąć sposobności wyróżnienin jcduej, 
naczelnej, doo!\oia której grupuje się coraz ściślej 
olbrzymia WiękslOŚĆ rolników, a mianOWicie Cen
tralnego Towarzystwa Rolniczego. 

Pognę zlożyć ze szczególnym naciskiem p. 
Prezesowi Fudakowskiemu serdeczne podziękowanie 
za jego przybycie. 

W okrt::sie prac przy~otowawczych spotkało 
Komitet kilka bolesnych zawodów. fierwszym, 
który niósł w sobie zaczyn dalszych niepowodzeń 
był spadek naszej waluty, który kilkakrotnie prze
wrócił preliminarz wydatków, zmuszając Komitet do 
krańcowych oszczędności, a nawet zaniechania nie
których zamierzeń. 

W tym leźy przyczyna, że organizacji naszej 
brakowało nieraz stanowczości w decydowaniu 
szczegółów, gdyż ciągle stukał do drzwi naszych de
ficyt, którego rozmiarów nild przeWidzieć nie mógł. 

ZWiedzających wystawę, uderzy brak inwenta
rza żywego, pomimo, że nasza okolica slynie obo
rami o krajowym iOzglosie. Przyczyną tego stała 
się zaraza pŁuc..na i z·akaz przywozu bydla z dalsz.ych 
powiatów. 

Ten sam los sp"tkał ważny dzjał trzody chlew
nej, zagrożony przez panoszące się choroby. 

Wreszcie nRjważniejszym powodem, dla które
go wystawa tegoroczna nie mogla należycie się 
rozbudować, jest kryzys przeżywany przez rolnic
two. Największy warsztat w Polsce, przy którym 
67% ludności znajduje chleb codzienriy, zagrożony 
jest w sWoim rozwoju. 

Stosunek cen artykułów rolniczych do prze
mysłowych ułożyi się dla rolnict·.va wprost kata
stroficznie. 

Jeden z najwazniejszych produktów naszego 
rolnictwa-kartofle, zmarnowały się dla rolnictwa 
i dla gospodarstwa narodowego w roku zeszłym, 
z powodu spóźnionego wywozu. Ten sam los zdaje! 
się zagraża ogółoWi na~ych zbóź i na3ioll W roku 
biet~cym. 

Powoduje to głęboko sięgające niedoma 
ganie w organizmie polskiego rolnictwa. 

Zmniejszają one nietytlw silę nabywczą 5,4 
społeczeństwa, zmniejszają jego siłę podatkową, ale 
pozbaWiają również państwo nasze jedynej okazji 
uzdrowienia bilansu handlowego eksportem ZbOŻ8. 

Okres przeżywany obecnie ma jeszc7e jedną 
dziedzinę skutków psychologiczny . .::h, o których 
wspomnieć pragnę. 

W odróżnieniu od innych dziedzin produkcji 
wymaga rolnictwo ponad wszystko współpracy 
dwuch czynników: CZftSU i beipieczeństwa. 

Czasu wymaga, bo błędem jest tWierdzenie, 
ia ziemia roli roczf1i~ rodzi. 

Z drze-;vi3 sadzonego przez dziada-wiJuk ko
rzysta, a kultura ziemi t. j .. praca i kapitał groma
dzą się W roli dllesiqtkaml lat i rodzić mogą tylko 
o tyle, o ile wspóipracuje z niemi intuicja roln icza, 
mająca swoje źródło w prZyWiązaniu do ziemi. Lecz 
na to by ta współpraca możliwa byla, po"trzeba 
opró("z czasu jeszcze bezpieczeńst\1JCl jutra. 

Od dlWlli wyzbycia się najeźdźców z Polski, 
W żagle spraw roinych dęły różl1e Wiatry. 

Burza haseł demagogicznych, co szala(a w kraju, 
niosła wyrok zagrady d!d całego szeregu produ;m· 
jących warsztatów. Zalękło s\ę W sercach SWOich 
wielu, wielu opuściło ręce. 

Okres, który mógl I)yć wykorzystany dla in
westycji i uprzerny3tov,licl1ia rol.lidwa. z3:it11 2 ,113r
I1owany, kapitał uciekał z roli ku bezpieczniejszym, 
zdąwalo się, stanom posiadania, przebudowa struk
tury agrarnej, tak Iwnieczua dla zdrowia naiOdo
wego, stanęla na mart JJym punkcie. 

Zahypnotyzowani spa·lkiem waluty, stwarzaj·i
eej fikcję dochodowości, nauczyliśmy się partolić 
w ziemi z krzywdą dla lat i pokoleń następnych. Po
pularnem hasłem stało się: spizedać drogo. 
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W patrzo ny chciwie w zagon slisiedzki zapom
niał niejeden rolniii, że jednak prawo życiowe sil
niejsze od najszum niejszych haseł uzależania dobro
bytu przedewszystl<iem od pracy i oszczędnoici. 

I nadszedł luyzys! Kto dziś obseiwuje Wieś 
i drobne miasteczka, te niezorganizowane centra 
handlu zbożowego, ten zobaczy wyzysk jal<iemu 
ulega rolnik, szczególniej drobny, oszu!{iWany przez 
legjon cały pośredników, tuczących się jego nie
świadomością. Wy!{orzystują ci bezpatentowi, lecz 
urodzeni handlarze dotldiWy brak gotówki i kredytu 
jaki istnieje między rolnikami i konieczność sprze
darzy zboża w terminach płatności podatków i in-
11 } ch zobowiązań. 

Wielkie hasła samoobrony ~ospodarczej zbyt 
pospiesznie rzucone, niepoparte zorganizowaną ak
cją finansową, dyskredytują sluszną zasadę, że 
"swój do swego po swoje". . 

Wskutek niezorganizowania przemiału i wypie
l< u przez producentów wytwarzfI się rażąca dyspro
porcja ponllędzy ceną zboża ; chleba, odpowiedzial
ność za co, źle informow"ane sfery miej :;kie zrzu
cają na rolników, rozniecając tV ten sposób szkod
liwy dll:ł Państwa antagonizm miasta do wsi. 

Ale jednocześnie z tern nadchodzi otrzeiwie
nie, cała spolecżność rolnicza poczyna rozumieć, 
że jednak nie Iwrs akcji czy dolara, jal{ również 
n,e eksperymenty socjalne, regulują jego życie, ale 
odwieczne prawa, których lekceważenie płaci SIę 
zawsze gorzką pokutą. 

W praktyce życia rol11iczego pogłębia się 
przeświadczenie, że należy corychlej powrócić do 
starych przyl{azarJ: "produkować tanio, dobrze, i ob
ficie."! .,Obowiązłdem zaś ciał prawodawczych i rzą
du jest stworzenie poziomu cen, któreby pracę rol
n i czą opłaciły. 

Jednocześnie z tern coraz żywszą staje się 
tęsknota do unormowanych stosunków walutowych 
i chociaż naprawa skarbu bez ciężkich ofiar obyć 
się nie może, to jednak ogól rolników chętnie je 
poniesie pod waruniciem, by zamierzenia gospodar
cze nie nosiły na sobie piętna tej czy innej polityki, 
by grosz przez nas składany nadal marnowany nie był. 

Nie uchylamy się od świadczeń na rzecz Pań
stwa, tWierdzimy jedynie, że żadna dziedziIla pro· 
dukcji nie może tuczyć się l<osztem innych i że 
żadna za inne ponosić nie może ciężarów naprawy 
skarbu. 

Potęga l przyszłość Polski, ten cel najważniej
szy wszystkich naszych zamierzeń, osiągnięty być 
może jedynie przy harmonijnej współpracy wszystkich 
klas społecznych, wszystkich dziedzin produkcji, 
przez cale społeczeństwo do spółki z rządem bę
dącym odbiciem uczuć i myśli Większości polskie~o 
narodu. 

W dążeniu do uzdrOWienia stosunków finanso
wych do podniesienia wydajności naszych warszta
tów, do zorganizowania obrotu handlowego, zajmują 
wystawy poczesne miejsce. 

Są one terenem zdrowej emulacji, rozszerzają 
Wiadomości czem jest Ojczyzna i co posia~a, stają 
się wreszcie nie jako trybunałem fachowym, przed 
którym o pochwałę i nagrodę nikomu nie w.tyd się 
ubiegać. 

Mamy nadzieję, że pomimo skromnych po
czątków Wystawa ŁOWicka zadanie swoje spełni. 

(d. c. n.) 

-

Obchód 150-1ecia Komisji 
Edukacji Narodowej (1773 --1794) 

Z okazji przypadającej 150-letniej rocznicy pow
stania Komisji Edul<acji N '1 fodowej oraz zgonu Sta
nisława Konarskiego, zaW i ązał się W Warszawie 
Komitet obchodu. 

Komitet wydaje sp€'cjalną pracę prof. Smoleń
sl<iego p. t. "Przewrót umysło wy w Polsce w XVIII w.U 

i zamierza wydać dzieło St. Konarskiemu p, t. 
,,0 skutecznym rad spusobie". 

Zwrócono się równi eż do Ministerstwa P. i T. 
celem wydania pamiątkowych znaclków pocztowych, 
z popiersiel"l} wybitnych dzia łaczy Komisji Eduk. Na
rodowej. Na pamiątl{ę obchodu zosłala wmurOWana 
tablica marmurowa na gmachu Muzeum Pedag., który 
w swoim czasie należał dl} Kom. Ed. Następnie 
uchwalono Wykonanie popier:ii wybi tnych działaczy 
jale Konarskiego Potockiego, PiramoWiczF.I , Kollątaja, 
Chraptowicza i Niemcewicza. 

Uroczystość główna odbędzie się w Warszawie 
14 października r. b. 

Dla ułatwienia wygłoszenia referatów i odczy
tów z okazji uroczystości, Komitet wydaje w poro
zumieniu z Tow. Naucz. szkól średllich i Wy ż. olnę
gu LwoWsl<iego broszurę p. t. "Zarys odczytu o ko
misji Edukacji Narod." opracow:mą przez M. Maj
chrowicza:' 

Powyższy komunikat o~łosily już w połowie lipca 
pisma Warszawskie, a powtórzyły pisma Małopolskie. 
Dziś jUl. wydrukowano cały szereg artykułów i bro
szur, pOŚWięconych przyszłej, już niedalekiej uroczy
stości. [ ' rofesor Szl<ół Płocl<ich Wojciech Szwejko w
ski w dniu 10 października 1807 r. pisał o komisji 
Ed. Narudowej: "Ustanowienie komis ji byłi) w dzie
jach Szkól Polskich najważniejszą chlubą dla Naro
du przynoszącą epokę. Reform a, !{tórą l1ie~miertel
ny w literaturze i w Narodzie Polskim Kc)flars\{i do 
Szkól publicznych zaprowadził, usunęła z nich wie
le wad i prze:,ądów; przywróciła wypędwoe, że tak 
pOWiem, z nich nauki i tyle dobrego sprawiła , ile usil
ność prywatnego człowieka zagrzana mi/oiclą praw
dy i dobra powszechne~o, w pierwszej walce z ciem
notą i uWiecznionemi przesądami dokazać jest zifol· 
ną." Ustawa Komisji Eduk. Narodowej, zatwierdzona 
przez Sejm rozbiorowy, sejm czteroletni i ostatni gro
dzieńsl<i, wymag~ła czujności i pieczołOWItości nad 
wychowaniem młodzieży:" nie wychować zdolniejszych 
i lipszych poddanych, lecz mieć pamięć na potrze· 
by każdego, jako chrześcijanina, ja1\O człowieka, ja
ko obywatela." 

Ustawę Sejmu uznali członkowie Kom. Ed. Na
rodowej za "rozkaz najszacoWniejszy", jako środek, 
by podnosić "całe już upadłe Rzpltej nadzieje." 

Wspomniany Wy2 ej profesor Szwejkowsl<i mó
Wił" Ocknął się Naród, jal< gdyby z ciężkiego letar
~u, postrze~l stan swój niebezpieczny, poznał potrze
by, i chwycił się środków. jakie mu rozum do je~o 
ratunku wskazywał... Ale właśnie w ten sam czas, 
kiedy już sobie najlepszy plan życia ulot)'ł, śmierć 
go okrutna z pośród żyjących porywa" ... 

Pollka Oyrek[ja O~elDie[leń WzaiemoJ[b. 
Pierwszy rok sprawozdawczy działalności Pol

skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, ubiegły 
Vi ramach nowej z dn. 23/VI.21 r. Sejmowej Usta-
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Członek Komitetu Budowy Seminarjum 

z m a r ł w G ł o w n i e 2 ~ w r z e ś n i a I 9 2 3 r. 
Cześć Jego pamięci! 

Komitet Budowv Seminarium 
Dyrekcja Państwowego Seminarium lauczycielskiego 

w łowiczu. 

wy tej instytucji, zhznaczyl się \V} niknmi, wymownie 
świad czącymi o szybkim roZ\.1)oju tej publicznej, sa
morządowej organizacji, i o społecznych korzyściach 
jej działalności. Wynll<i te uWidoczniają cyfry oi
lall;,u za rol{ 1922, zntwierdzonego na p03iedzeniu 
RaJy Nadzorczej, odbytem w dn. 14 maja r. b. W lo
}<alu Zarządu P. D. U. W. (Al. Jerozolimskie ."~ 41). 

Wyrazem f,zybkie~o \ zdrowego rozwoJu Insty
tucji są rezultaty osiągnięte w zapoczątkowanych 
zaledwie w roku ubiegłym ogniowych dobrowolnych 
ubezpieczeniach krescencji, towarów, fabryczl1}'ch 
i innych ruchomości, które WylHlZUją bardzo już po
ważny zbiór składki - wynoszący 884.446.522 mk. 
(prócz 85.082.537 mI<. uzysKanych W dziale pośred
nim) wobec 4.379.659.802 mk. składki z ubezpieczeń 
budowli, w dziale zaś grado\\lym, uruchomionym 
z przyczyn formai nych dopiero po rozpoczęciu se
zonu, zebrano 42.211.612 mk. 

SprawIlość zaś dZiałanIa aparatu wykonawcze
go :-twi " rdza niezllaczna suma niezlikWidowanych 
lub niE'oplaconych do 1/1.--23 r. szkód pogorzelo
wych (11 % ogółu szkód), tudzież odsetek lwsztów 
administracyjnych (274

/ 0 ) niski, z\iiłaszcza wobec 
Il'anipulacyjnych kosztów dokonanego dwukrotnie 
w ciągu roku przewalutowdnia paru miljonów ubez
pieczetl (w tern znaczny procent drobnych), ja:.;: 
róWnież wobec kosztów, zWiązanych z przedwstępną 
organizacją \1' obejmowanych terenów (Małopol
ski i wojewvuLtw wschodnich). 

Cyfry, dotyczące portfelu ubezpiE'czpń dobro
WOI'lycb, obfitujących z natury rzeczy w ryzylca na 
nieprzei~iętnie wysokie sumy, świadczą o rozgałę
zionych stosunkach reasekuracyjnych (ogółem 75% 
reasekuruwanej premji), co zawdzięczać należy wy
kazanej przez instytucję inicjatywie i dbalości o za· 
peWnienie ttmu działoWi solidnych gwarancji. 

Czynnikiem decydującym o wynikach finanso
wych roku sprawozdawczego byly nader niskie od
setki szkód w iOku sprawozdawczym w dziale og
niowym (30 e/o skłądki) i D. pomyślny w porównaniu 
Z innemi zai\ladami wynil{ działu ~radowego (szko-

dy-55°/. skiadki), co pozwoliło, pomimo niskie~o 
juz poziomu stosowanych przez instytucję opIat .za 
ubezpieczenie, uwzględnić ponadto jeszcze, przy 
podziale osiągni~tych nadwyżelr, usta\vowe jej zadania. 

Po odłoieniu bowiem na kapitały zap'lsowy 
i organizacyjny sumy 1.206.0CJ.000 (co stanowi ko
rzystną dla ubezpieczonych gwarancyjną rezerwę). 
Rada Nadzorcza lnstytucj\ w myś\ art. 16 Ustawy 
uchwalita przy podziale nadwyżek rokit sprawo2.daw
czego szereg subsydjów i dotacyj w kwocie 667 
miljonów. będących wyrazem samopomocy sf)Qlecz
nej, której zadaniom służy. Z kwoty tej al<cja prze
ciw poiarowa wogóle, zWiązki strażackie, instytucje 
organizujące straże i wydawnictwa, propagujące ideje 
pożarnictwa, zasilone zostały sumą miljonó\\1 302 
(prócz 88 miljonów mnrek wydatkowanych już na 
też cele w roku sprawozdawczym), na działalność 
W zakresie lmdownlchla ogniotrwalego-przeznRc'?:o
no 148 miljonów, na studja ub~zpieczeniowe, prace 
naukowe w zakresie wiedzy ubezpiecze,liowej-
20 miljonów, szereg zaś instytucji naukowych i oś7Jia
towych otrzymał 97 milionów; na cele i pomoc kul
turalnym instytucjom publicznym 67 mllj. a na odbu
dowę pamiątek narodowych 33 milj. 

Personel pracowników Instytucji prócz bilanso· 
wej gmtyfikacji otrzyma! z nadwyżek rokli pr~eszle
go zólsllek na swą Kasę Wzajemnej Pomocy, prócz 
tego zaś asy).:!nowano na zapoczątkowanie funduszu 
Kasy Schronisk (domy zdrOWi::! dla pracowników) 
mk. 150 miljonów, łącząc dar ten z imieniem opusz
czaj2łcego stanOWisk·') kierownika personelu, Preze
sa Zarządu B. Chomicza. 

Rok ubiegly, IN którym instytucja rozWinęła 
działalność na nowych ustawuwych zasadach dobit
nie wy!<azal celowość i racjon.alność zreIorrnowania 
b. Ubezpieczeń Wzajemnych z urzędu państwowego 
w samorządową placówkę, ustawowo powołaną do 
zadań, wyłącznie tylko samopomoc społeczną l11f.lją
cych na celu, i kierowaną przez czynniki w drodze 
wyborów z samego społeczeństwa powolane, które 
posiadają zrozumienie i wyczucIe potrzeb publicz-
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nych z~równo W zakresie bezpośrednio-ubezpie
czeniowym, jako też w sprawach profilaktyki i wią
żącej się z celami instytucji konieczności wzrostu 
społecznej oświaty i kultury. 

U steru instytucji pozostaje dotychczasowy skład 
Rady Nadzorczej pod wytrawnym dośWiadczonem 
kierownictwem Prezesa p, ). Choromańskiego, kie
rownictwo zaś Zarządu objął p. A. Doerman, zna
ny, jako wybitny fachowiec ubezpieczeniowy, który 
na stanOWisim Dyreldora Departamentu w Minister
stwie Przemysłu i Handlu następnie dyrektora jed
nego z najWiększych banków polskich zdobył grun
towną znajomość stosunków gospodarczych, prze
myslo·.vych i fmansowych w całej Rzeczypospolitej. 

KORESPONDENCJE. 
Mły81 Kapitulny. 

Cztery wiorsty od ŁOWicza, na rzece Bzurze, 
znajduje się m/yn IlRzwany "Kapitulny" własność 
KsięcIa ]. RadzlwiHa z Nieborowa, obecnie dzierża
wiony przez pana Kacpersk~ego. Nie wiem z ja
Idego powodu pan Kacp("rski poddzierżawił młyn 
kupcom żydom z ŁOWicza Grosowi i Kajcmanowi, 
ludziom nie cieszącym się dobrą opinją w Łowiczu. 

Ostatnio zamieszanych o sprawę kupna podej
rzanego culuu pochodzącego jakoby z kradzieży, 
za co mieli być aresztowani, ponieważ sprawa zosta· 
·Ia sl{ieroWana do sądu; tylko dzięki zlożonej kaucji 
odpowiadają z wolności. Kupcy ci uważają się jako 
praWi dzie.·;;awcy i nalepiają na workach mąlii mie
lonej w młynie Kapitulnym wlasności Księcia Ra
dziwiłła swoje drukoWane etykIety ,.Gros i Kajsman 
młyn Kapitulny". 

Nieznający miejscowych stosunl<ów, pomyśli 
i posądzi Księcia RadziWiUa że wydzierżawił młyn 
żydom, jeżeli ci ośmIelają się nalepiać na workach 
wysyłanych na rynek sprzedaży swoje etykiety. 

Książe Radziwil jHko właściciel młyna pOWinien 
WplylląĆ na dzierż<::wcę, ewentl1alnie wywrzeć na
{;is!( o usunięcie tych kupców żydów z mlyna, po
nie \.l)a ż jest dużo Polaków ludzi uczciwych, którzyby 
zajęli to miejsce, nie kompromitując właściciela 
i dzierżawcy. S. K. 

KaJendarzvk. .. 
Pląl~k t Wacława Kr. M. 
Sobota M.ichala Archaniola 
Nzedzieta Heronima Kap!. W. D. K. 
PVl1fedzi(uek BI. Jfl03 z Dukil, Remigjusza B. W. 
U'/orek Anio/óW Strózów 
$roaa Kandyda i Edwarda M. m. 
ClIwartek Franciszka Sarafickiego W. 
'. "chód slońca g. 6 m. 30. zachód :Z. 6. m. 9. 

UCHWAŁY 
tu-go poai.~zsnia nowowybranej Rady m. Łowicza z dnia 

13 września 1923 r. 

Obecnych radnych 15. Obecnych członków 
Magistratu 4. Posiedzenie otwarto o godz. 7-ej m. 20. 

Interpelacje radnego Drzewieckiego i innych 
W sprawie wiecu P. P. S. odesłano do Magistratu
do wyjaśnienia. 

Wniosek nagły r. Gątkiewicza i innych o przy
wrócenie targów w dzielnicy staromitjskicj-posis
nOWiono rozpatrzeć poza porządkiem obrad. 

1. (32.) Protolml posiedzenia Rady Miejskiej 
z dnia 26. VIII. 23 r. przyjęto bez żadnych zmian 

2. (33.) Pismo Woj. Warszawsliiego N. 1641. II. 
i Wydziału POWiatowego z dnia 1. VlIl. 25 r. 
L. 1355, wyjaśniaj~ce, że niema podstaw prawnych 
do 3· ch miesięcznego wynagrodzenia (odszkodowania) 
b. członkom Magistratu-przyJęto do wiadoJTlości. 

3. (34.) Uchwalono zaciągnąć pożyczkę w wy
so kości 300.000.CGO. mk. w, Polsl<im Banku Komu
nalnym na reperację mostóW. 

4. (35.) Wobec nieotrzymania pl zez część 
radnych projektu Regulaminu Rady, postanoWi0no 
na wniosek r. Kokczyńskiego, popartego przez 
wszystl<ich radnych. nie przystępować do obrad nRd 
tym projektem i rozpatrzeć· go na najbliższe m po
siedzeniu Rady. 

5. (36.) Uchwalono zatwierdzić Iinję regula
cyjną: a) ulicy Piotrkowskiej od nieruchomości Roch
wergera do bloni miejskich, oraz poszerzyć chod
nik przy tej ulicy, po lewej stronie, o 2! metra. 
b) całej ulicy Wjazdowej, oraz poszerzyć chodnik 
przy tej ulicy, po prawej i lewej stronie o 1 metr. 

6. (37.) Taks~ dorożl<ar!'ką po"tanoWiono 
przekazać Magistratowi do zatwierdzeni",. 

7. (38.) Na delegatów Rady Miejskiej do 
Sejmiku, wybrano pp. burmistrza Gol~bioWsl{iego, 
ławnika Poplawskiego, radnych TraWińsl{iego i Kok
czyńskiego. 

8. (39.) Do Komisji do Rozd.zialu 15 milio
nów marek, ofiarowanych przez p. Breslauera dla 
najbiedniejszej ludności m. Łowicza wybrano: na 
przewodniczącego burmistrza L. Gołębiowskiego na 
członków rr. Jabłońskiego, Pacho, Bauma, Breitsztei
na i obywateli SZl!jdinga i Frydmana. 

9. (40.) Po odczytaniu listu otwartego wybor
ców do Sejmu (projekt p. T. Wojciechowsl{jego 
z luesów wschodnich) postanowiono nad tym pro
jektem przejść do porządku dziennego. 

10. (41.) Uchwalono przywrócić targi i jar
marki w dzielnicy staromiejskiej. W myśl art. 31 
Dekr. o Sam. Miejskim powyższe uchwały Rady 
Miejskiej podaje się do wiadomości publicwej. 

Magistrat. 
- ś. p. Ignacy Garczyński. W dniu 2:4 b. m. 

rozstął się z tym światem po dłuższej dorobie, 
ś. p. Ignacy Garczyński, referent samorządowy Wy. 
działu Powiatowego Sejmilm ŁOWIckiego. 

W zmarłym spoleczeI'lstwo łOWickie straciło 
wzorowego obywatein, sumienne~o urzędnika, który 
na SWem stanowisIm umiał sobie zjednać sZ3cunek 
i poważanie. Ciężka i nieuleczalna choroba pluc, 
przecięła pasmo młode~o życia Ś. p. I. Garczyńskie
go, który liczył zaledwie 34 lata życia. 

Zmarly osierocił żonę z synem, którym ślemy 
wyrazy współczucia i żalu po < ie męża i ojca. 

Cz"śc Jego pamięci! 
. - Frekwencja osób na wyatawia od 19-2419 23 r. 
Sroda 19,9 dorosłych 747 szlwły 487 razem 1234. 
Czwartek 20i9" 731 " 873 " 1604. 
Piątek 2 J 19 " 176.:!" 1027 " 2789. 
Sobota 2219 " 1242" 1210 " 2452. 
Niedziela 2319 \l 6820 " 2319 " 9139. 

Poniedziałek 2419 " 113" 393 ., 1106. 
12015 6309 18324~ 

- Zabawa Ludowa. W salach Kina Wojs!wwego 
odbywać się będą w każdą sobotę "Zabawy Ludowe" 
połączone z tańcami i różnymi niespodziankami. 
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Początek o godz. g-ej wieczorem. Pierwsza zaba
wa odbE:dzie się W dniu 29 b. r. Bufet tani na 
miejscu. Bilety wstępu 15.000 mk. Czysty dochód 
przeznacza się na cele kulturalno-oświatowe 10 p. p. 

- Zguba. Na nabożeństwie w Kolegjacie 
w dniu otwarcia Wystawy Przemysłowo- Rolniczej 
zgubiono książeczkę do nabożeństwa, którą można . 
odebrać w Redalicji. . 

- Wielka "Kwesta na Kresy" w niedzielę. Od 
dnia 24-30 b. m. w calej Polsce zbierają fundusze 
na Kresy. O znaczeniu ltresów dla Państwa Pol· 
ski ego wiemy w szyscy bardzo dobrze i aby utrwalić 
tam kulturę po iską, musimy wytężyć swoje siły 
i ski ero wać środlii calego społeczeństwa polskiego 
na utrwalen 'e naszych granic. 

Za przykładem innych miast zaWif\zał się 
W Łowiczu Komitet który w dniu 50 b. m., t. j. 
w niedzielę urządza zbiórkę na rzecz Kresów. Pewni 
jesteśmy, że społeczeństwo łOWickie nie posl<ąpi 
ofiar na tali szlachetny cel i kwestarze nie przyjdą 
z pustymi woreczkami. 

Wszystkich tych, - którzy zyczą sobie wziąć 
udział W zbiorze, Komitet prosi najuprzejmiej o za
ofiarowame SWoich usług a pracy dla każdego wy· 
starczy. Zbiórka wszystkich kwestarek i kwestarzy 
\II niedzielę o godz. 8- ej m. 00 rano w lokalu Banku 
Ziemi ŁOWickiej. 

- Zarząd Inwalidów w Łowiczu podaje do Wia
·domoś€l, że ogólne nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się o godzinfe l-ej w południe w Niedzielę dnia 
50 września'w lokalu ZWiązl{u przy ulicy Podrzecz
nej oM 15. 
Łowicz 1811X 1923 r. Zarząd. 

- Wielka niespodzianka d/a Łowicza. W niedzielę 
dnia 50 września 1925 r. i w poniedziałek dnia 
l października b. r. o godzinie 7-mej i 9-ej Wieczo
rem nad program: niebywala sensacja "ŁOWicz na 
Filmie". Spieszcie się do Kina Wojskowego. 
A nie jeden z was ujrzy samego siebie. l) Ogólny 
Widok ŁoWicu:. 2) Architektura zasługująca na wy
różnienie. 5) Oficerowie i D·two 10 p. p_ 4) Po 
nabożeństv.:ie w Kolegiacie. 5) W gabinecie Sta
rosty. 6) Zycie miejscowej Policji. 7) Wyrób garn
kóW W miejSCOWej fabryce. 8) Wesele Grzyba. 
9) Poprawiny w ŚWieryżu. 

To ci będzie tęga mina 
U każdego, kiej do Kina 
Wojskowego się pospieszy 
Zonę, dziatki swe ucieszy. 

To ci będzie hej uciechą, 
Kiedy ujrzy jak pod strzechą 
Lud nasz wali WyWijasy 
Przy harmońji, no i basy. 

Są tam dziwy ci nie lada, 
Choć się rusza-nic nie gada. 
Majster chyżo garnki gniecie, 
Owdzie Wiozą do chrztu dziecię. 

Hej dla wszystkich tu wesele 
Kiedy spojrzy na kąpiele, 
Chłopców naszych elegantów 
Na miejscowych j7olicjantów. 

Jest i Grzyba weselisko . 
We SWieryżu też igrzysko, 
Tańczą wszyscy, aż się kurzy, 
jedno z drugim oko mruży. 

Kto Więc dziWy wIdzieć łaknie 
Niech się spieszy bo zabraknie 
Miejsca w Kinie. . 

Ceny zwykłe: 15°1. czystego zysku przezna
cza się na Schronisko dla dzieci w ŁoWiczu. 

'- "Myśl Narodowa". ~ 59 tygodnika "Myśl 
Narodowa" zawiera następującą treść: 

Istota nieporozumienia czy nieporozumieni ą
Nobbody. Gog-magog·demagog ... Gangrena żydow
ska-Józef Rączy. "Stańczyki" jako obszarniki-(a. n.), 
Dwugłos w spraWie rolnej. Izaak B1Umchen-Prawo 
rasy wyższej (dolwńczenle.) 

- "Szopka". Ni 5~ "Szopki" za wiera nastę
pujące ilustracje: H. Nowodworskiego-Straszne 
niebezpieczeństwo, S. Biedrzvckiego-Polska
japonji, S. Biedrzyckiego-Rule, Brytańja, T. Kle
czyńskiego-Najściślejszy patrjJta. 

KRONIKA POLICYJNA. 
Pożar. W dniu 111lX r. D. o godz. 9-ej we 

wsi Dąblwwice Górne p oWstal pożar w zagrodzie 
Nid{3 Piotra, splonął dom, obory, chlewy oraz 5 cie
laki. Ogień przeniósł się 11a zagrody: Slisa Rocha, 
gdzie spłonął dom, obórl<a i dwa stogi siana, oraz 
Zawadzkiego Ignucego, gdzie spłonął dom, obory 
i chlewki. Straty ogółem wynoszą okola 800,000,000 m. 
Przyczyna pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 

Utoni,cie w studni. W dniu llllX roku bieżą
cego Vi fotw. Łyszkowice utopiła się przypadkowo 
w studni 18 letnia Helena rabjanel<. -

Młodociany podpalacz. W dniu 151lX r. b. we 
wsi Bogorja Górna gm. Bąków wybuchł poż~r w 
zagrodzie jana Bialasa. Spaliły się 4 zagrody z ca
łemi zbiorami tegoroczn.emi oraz narzędzia rolnjcze 
jana Bialasa, Piotra Makowskiego, Stanisława Ma· 
kowskiego i Jana Skulmy. Pożar powstal wskutek 
podpalenia zapalniczką slome przed stodołą przez 
5 Jetnie~o Kazimierza Bialasa. 

Zatrzymanie złodziejki. W dniu 14i1X r. b. zo
stała zatrzymana na ~orącym uczynku kradzieży 
fartucha w sklepie "Łowiczanł~a" nieznana kobieta 
podająca się za Michalską Marjanoę. Po zameldo
waniu o powyższem policji zostało ustalone, że OWa 
kobieta nazywa się Zofja Solarek, zam. w Łowiczu. 
Wymiellloną aresztowano i przekazano władzom 
sądowym. 

Kradzież słupa telegraficznego. W dniu 1511X 
r. b. zosta!a wykryta kradzież słupa te legraficznego, 
sluadzionego w m-cu wrześniu 1922 r' I na szosie 
KutnotIJskiej okolo Zdun, podlzas budowy linji te
legraficznej. Kradzieży tej dokonał Grzegorz Galis. 
zam, w Bąkowie Górnym, ktory to slup użył na le
gar pod podłogę. WymienionEgo aresztowano 
i przekazano władzom sądowym. 

Obiecująca córeczka. W dniu 151IX r. b. Bro
nisława Wojdecka, zam. w Łowiczu zameldowała. 
o kradzieży garderoby na sumę około 200,000,000 mk. 
przez córk~ jej Annę wraz z narzeczonym Stefanem 
Pilichem, zam. w Warszawie, Po wszczęciu poszu
kiwań Anna Wojdecka zostala zatrzymana, od któ~ 
rej odebrano część skradzionej garderoby i prz.e
kazano władzom sądowym. 

Bójka na za Jawie. W · nocy z dn. 15 na 
1611X r, b. podczas bójki na zabaWie na przedmie
ściu Kostka, .zostal uderzony nożem Józef janiszew. 
ski przez ' Studzińskiego Wacława, zam. W ŁoWiczu. 
Janiszewskie-go W stanie ciężkim przeWieziono dl) 
szpitala Sw. Tadeusza, zaś Studzińskiego areszto
Wano I przekazano władzom sądowym. 

Morderstwo. W nocy z dn. 16 na 17IIX r b~ 
1II'e Wsi Blędów gm. Jeliorko W czasie bójki na za
baWie zostal ząbity nożem mieszlmniec tejże wsi 
Burzyńsld Stanislaw, lat 25. Sprawca Stanisław Bury 
zostal aresztowany. 
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_11_1_· 
KI OchronkI na Korabce. 

Otrzymane za mieszkanie W czasie W}'stawy 
Rolniczo-Przemysłowej. Kędzierzawski Mk. 400,000. 

NADESLANE. 

Łowicz, 25/9 1923 r. 

Do Redakcji "Lowiclitanin-a" w mzejscu. 
Niniejszym uprzejmie prosimy o laskawe wydru

ko wan ie w "ŁowiCzaninie" poniższego komunikatu. 

Komunikat. 
W dniu 21 b. m. T oWo Dramatyczne w ŁoWi-. 

ezu postanowilo urządzić przedstawienie amatorskie 
w teatrze "Eos", gdzie miano odegrać sztukę Gor
ezyńskiego "W noc li pcową". Pomimo technicznych 
trudnOŚCI i braku środków, T-wo Dramatyczne wla
snemi silami i środkami zakupiło nowe delwracje 
i przedstawienie naznaczono na 21 b. m. 

Z powodu jednak, Jakoby, nieformalnago zglo
'szenia w Starostwie, Starosta, p. Waclaw Podwiriski, 
W o6tatniej chwili nie dopuści! do przedstawienia 
i ~giOmadzona publiczność zmuszona była na żąda
nie przedstawiciela policji salę opuścić. 

<?dwołane przedstawienie odbędzie się nieod· 
woła/me ~nia 28 t. j. w piątek i uprzejmie prosimy 
Sz. Pubhczność O laska WP. zaszczycenie swoją obec
nością naszego przedstawienia. 

. Jednocześnie zaznaczamy, że bezwzględne sta
nowisko p. Starosty Wadąwa Podwińskie~o do na
szego Towarzystwa, nie znie::.hęca amatorów do 
dalszej pracy, a lekcja dana T-wu przez p. Sta· 
rostę przypomina nam ' dawną biurokrację rosyjską. 

Zarząd T ·wa Dramatycznego w ŁoWiczu. 
Prezes: l. Komar. 
Sel{f~tarz: ]. Kicman. 

Podziękowanie. 
Za ofiarną i czynną pomoc przy zbieraniu ofiar 

na rzecz ' chrześcijFłńskiego T-wa Dobroczynności 
w Łowiczu W dniach 19, 20, 21 i 22, b. m. podczas 
Wystawy Rolniczo-Przemys!owe j wszystkim Paniom 
ł Pa flOm biorącym udział W i,wfście, a \"Ii szczególności 
pań st w u Cybulskim z ŁyszkowiC j p. Aleksandrowi 
Kuty/a składa serdeczne podziękowanie. Zarząd. 

Podziękowanie. 
Akademickie Kolo Łowiczan i Skierniewiczan 

~szystl\i~1 tym, którzy przyczynili się do urządze r .ia 
wieczornIcy na rzecz wymienionych kół w dniu 
141IX-23 r. W sali Kina "Eos" a w szczególności 
\II, WPP. Harh\ligowej, 0"'- lń skiej, Anyżowej, Balcero
wej, ZWJer~chowski.e j ... yma no'iisldej. Zudnikowej, 
KCl offowe), sldaoclJą serdecznE podziękowanie 

,Akad, Koło Łowiczan. Akad. Koło Sinertltewi~zan. 
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(ciąg dalszy) 
5. Tam gdzie iliema przy Seminarjum Rddy 

Opiekuńczej, utworzonej w myśl art. 18 "Dekretu 
o l{szta~ceniu nauczycieli szkól powszechnych", 
tworzy SIę, dla spełnienia jej zadań Rac13 Opiekuń
cza Internatu, w której skład wchodL.ą : lek arz szl<ol-

ny, delegat Rady Pedagogicznej, trzy osoby zapro
szone przez Radę Pedagogiczną (o ile' można z poś
ród rodziCÓW młodzieży, uczące) się w Seminarjum) 
i Dyrektor zakładu. . 

Dyrektorowi przysługuje prawo sprzeciwu w sto
sunku do uchwały Rady Opiekuńczej Se mjnarj~m 
lub Rady Opiekuńczej Internatu i odwolania się 
o decyzję Kuratorjum. 

Rada Opiekuńcza Seminarjum, przytaczając 
powyższe, stwierdza. Że wzorowo i sprężyście po
stawiona organizacja Seminarjum l..oWickiego jest 
idealnem wcieleniem w życie zam, zakteślonych 
Dekretem i Rozporządzeniem p. Ministra W. R. i O. P. 

Gospodarka pr\lwadzona jest skrzętnie i oszczę
dnie, a nawet zdumiewać · się trzeb&, jak Zarząd In
ternatu potrafił wygospodarować zntl{Ome i nieregula
rnie wpłacane kredyty ze źródeł rządowych, sejmi
ków, opłat uczniowskich i wpływów niestalych, by osią
gni!ć tak wybitne rezultaty w rozwoju fizycznym mlo· 
dzieży oraz zaopatrzeniu szkol y i internatu W po
trzebne środki technicze. W Seminarjum ŁoWickiem 
jest ciasno i biednie, ale jest wygodnie, schludr.ie 
a młodzież rOZWija się fizycznie, moralnie, intellektu~ 
alnie j społecznie. 

Kategorycżnie stwierdzamy, że wszystko tam 
prowadzi się publicznie z zupelnem podctaniem się 
kontroli. Niema kWitU,. ani księgi rachunkowej, kon
troli wychowawczej (bardzo drobiazgowej) i pedago
gicznej bez licznych podpisóW i zatwierdzań. 

Rada Opielmńcza jest wtajemniczona we wszy
stkie s-zczegóły życia uczelni, a Dyrektor nigdy nie 
odmówi! w ż~dnym szczególe możności kontroli oraz 
incjatywy naszej Radzie . 

Samorząd Uczniowski jako system wychowania 
społecznego, jest oparty na wzorach europejskich, 
głównie na zasadach harcerstwa, które w swoich sze ' 
regach ma 92% uczniów tej uczeln i, w czem licznych 
harcerzy z l i II stopniem. Już to samo wyklucza 
inną przynależność korporacyjną ucznióW. O duchu 
organizacji wybitnie mÓWią fakty; Proporzec Semina
rjum, mimo intryg i opozycji kilki, doręczał generał 
Józd Haller, dekorując go szarfą purpurową, ozna
I{ą Harcerza Rzeczypospolitej Polsl<iej, za dzielną 
organizi1cję harcerską szkoły oraz ozna l{ą O . K. O. 
P. za udział wszystkich uczniów, nauczycieli i calej 
szkoły w slużbie ochotnicze i przeciwko bolszewikom. 
W tej służbie czlonkow ie Seminarjum - uczniowie 
i nauCZYCiele-zdobyli: 2 ki zyże Virtuti Militari, 47 
krzy1.y \Nalecznych, 4 pochwały, 10 rannych, 7 pole· 
głych . Ci, niestety dla niepojętych W zględów, wywo
łujących sluswy żal rodziców, uczniów i nauczycie
li Seminarjum, nie mogą się doc7.ekać, by Komitet 
pamiątkowei tablicy wpisał ich naZWiska na Iiste: pu 
b�iczną poległych. Ku Upolwfzeniu miasta całe~o, 
koledzy ucznioWie, w chWilach uroczystych, przy
czepiają pod tablicą kartę papieru z wyliczeniem 
pominiętych, z umysłu czy niedba1st wa, bohateróW. 

Rada Opielmńcza Seminarju m wzywa Komitet . 
tej tablicy pamiątkowej i uprawnio :lych do tego: P. 
Starostę oraz Municypalność Miasta ŁOWicza, by 
ust~!a ta szyka i18 czy niedołęstwo i by uzupełniono 
tablicę nazwiskami poległych uczniÓW Seminarjum 
w obronie Ojczyzny, na chwalę Uczelni i Miasta. 

Proporzec Seminarjum zdobią nadto; 2 oznaki 
pożarniCze: Dyrekcji Ubezpieczen Wzajemnych oraz 
ZWiązku Floriańskiego za dzielne Pogotowh-~ Ognio
we Seminarjum. Org:'iIlizacja ta, będąca członkiem 
czynnym ZWiązl<u Florjańskiego, po porozumieniu 
Dyrektora Rogowskiego z Zarządem Ochotniczei Stra
ży Ogniowej w ŁOWiczu, uzna ła starsze.ństwo tej 
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ostatniej i pozostaje w uz;;!leżnie n iu funkcyjno-sIu
żbowem od niej. 

Ostatnią wreszcie oznakę proporca stanowi Krzyż 
P. O W., nadany za udział Seminarjum w rozbrajaniu 
Niemców. Krzyż ten, po przewodzie sądowym prze· 
ciwko P. Fajstowi skreśla insynuacje i oszczerstwa 
z rOl{ll 1918-go. 

Uczniowie Seminarjum \V ramach Samorządu, 
posiadają Hufiec Szkolny, prowadzący regularne 
wyszkolenie uczniów w zakresie ich usprawnienia 
do pogotowia bojowego. Hufiec, który rozporzą
dzał dotychczas IOO-ma karabinami przydzielonemi 
przez 10 p. p, W. P., a który miał uzyskać na je
sieni 2 armaty, w nagrodę świetnego wyniku prze
glądu jego sprawności, dokonanego przez pp. Puł
kownika Pricha, b. D-dcę 26 DyWizji oraz Pull<ow
nika Kuncewicza, D-dcę P. K. U. Skierniewice, 
opiera się na ustawie Sejmowej oraz na zarządze
niach Ministerstwa W. R. i O. P. Najważniejsze są: 
Okólnik te~o Ministerstwa Nr. 128 "W sprawie 
przysposobienia wojskowego młodzieży" ogłoszony 
\V Nr. 13 (82) Dzien. Urz. Min. W. R. i O. P. 
z 161IV 22 r. Okólnil< ten brzmi: "W myśl opra
cowanego przez Ministerstwo Spraw Wojskowych 
projektu ustawy o oboWiązkowem wychowaniu fi
zycznem i o powszechllem przysposobieniu do obro
ny Rzeczypospolitej, młodzież męska od lat 16 aż 
do czasu powulania do służby wojskowej obo~ią
zana będzie poddać się ćWiczeniom, mającym na 
celu przysposobienie wojskowe. Pragnąc przyspo
sobienie wojsl<owe młodzieży szkolnej uksztaltować 
systematycznie i jednolicie oraz sharmonizować 
z calol(!;;ztdtem wychowawczej działalności szkoły, 
zClfządzam W porozumieniu z Ministerstwem Spraw 
V\'(ljskowych, aby wojskowI.'! przysposobienie mło
dziczy wszelkich szkół odbywało się wyłącznie 
w szkole, czy to w szkolnych drużynach harcerskich, 
czy w bataljonach szkolnych, pozostających pod 
kierunkiem fachowvch instruktoróW. 

Wobec t.'go taitle organizacje społeczne, jak 
drużyny strzeleckie, drużyny polowe sokola i inne 

KINEMATOGRAP "EOS" 

W sobotę dnia 2911X i niedzielę dnia 301lX r. b. 

"DZIEWiCA ZE STllfłlBUbU" -
Dramat wschodni w 7 aktach w wykonaniu artystów 

amerykańskich . . 

analogiczne, będą przeznaczone wyłączn ie dla mło
dzieży nieszholnej. J eżeli poszczególni uczniowie 

,niektórych szlrół, za zezwoleniem władzy szkolnej, 
w chWili wydania niniejszego rozporządzenia, już 
do drużyn wspomnianych należą, zezwalam na dal~ ~ 
sze ich uczestnictwo w odnośnych drużynach, aby 
nie dezorganizować i nie przerywać rozpoczęte} 
pracy. Wszelkim innym uczniom należenie do po
wyższych organizacyj jest, ,zarówno obecnie, jak 
i w przyszłości, wzbronione". Warszawa dnia 10 lu· 
tego 1922 r. (L. 12111) Minister Wyznań Religijnych 
i OŚWiecenia Publicznego (-) w z. T. Łopuszański. 

Okólnik ten szeroko uzupelniail\ "Rozporzą
dzenia": Pana Ministra W. R. i O. P. Kumaniec~ 
kiego z lX!l 22 r. (L. 1824122 H.), kontrasygno- . 
wane przez Pana Ministra Spraw Wojsl<owych, ge
ne rala DYWizji Sosnkowslliego, oraz drugie-z dnia 
51111923 r. - (L. 43 23 H.) podpisane przez kierow
nika Min. W. R. i O. P. Prof. J. Mikułowskie~o
Pomorskiego. Oba te rozporządzenia wydrulwwano 
wDzien. Urz. Min. W. K i O. P. Nr. l (102) 
z 1511 1925 r. ' 

W tern ostatniem rozporządzeniu czytamy; l) Huf. 
ce szkolne winny być zorganizowane w tych szlw· 
lach średnich, zawodbwych i seminarjach nauczyciel
sl{ich (państwowych i prywatnych), które stoją na 
należytym poziomie wychowawczym i uzyskają 
potrzebne teleny, urządzenia i środki. 

2. Wybór szl<ól, w I,tórych mogl'l powstać huf· 
ce szkolne, nalezy do Kuratora Okręgu Szkolnego 
który w spraWie zJrganizow8nia hufców porozumIe
Wa Się z wlaściwem Dowództwem Okr. Korp. 

6. Przysposobienie wojskowe w hufcach szkol
nych prowadzone będzie v!edlug programu, u'\talo
nego przez Mi:1isterstwo W. R. i O. P. w porozu
mieniu z Ministerstwem Spraw \Vojskowych. 

8. Dyrektor i Rada Pedagogiczna szkoły win
ny z calą ŻyCZliWf)Ścią popierać pracę hufca szkol
nego i usilow<mia jego I,ierown;ka j dążyć do shar
monizowania ich z całością wychowawczej działal
ności szkoły. Dyrektor szkoły Winien roztoczyć 
baczną opiekę nad tą dziedziną życia sZiwil1ego, 
za którą jest również odpowi edzia lny. 

9. D. O. K. podają do wi .. domości kuratorów 
Okr. Szk. naZWiska wojskQwych, uprawnionych do 
Wizytowania poszczególnych hufców szkolilych". 

(d. c. ,n.) 

H
enryl{a Bartoszewicz zamieszkala na Starym Ryn
ku Nt.3m. 5 zgubila 18jlX paszport i torebkę 

czarną skórzaną. Łaskawego znaialcę prosi się o 
zwrot za na~rodą. 274-3-1 

ZAKŁADY BUDOWY ł1ŁynÓO> I fabryka Maszvn 
BRACIA BECK 

II 
I 

Budowa i Przebudowa Młynów, Elewatorów, Spichrzów Zbożowych, Słodowni, Urządzeń 
do usuwania kurzu. 

Wyłączny 

Przedstawiciel 

II 

D Z. ic h ł Grabski 
Biuro Techniczno-Handlowe Warszawa, Poznańska 23 róg Wspólnej, tel. 148-98. 

----,,0----
Stale na składzie: Maszyny Młyńskie. 

--R~r i Wydawca Mieuyaław Szajtting. Druk K. f\1bacldego w ŁoWicZ!U. 


